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Koniec sesyi letniej 
Rady państwa. 
(telegr «N. Reformy ). 


Wiedeń, 30 lipca. 

Wczoraj zakończyła się sesya letnia Rady 
państwa. Przebieg jej był bardzo ożywiony. 
Wczorajsze posiedzenie — jak było do przewi- 
dzenia — było burzliwe, z powoda głosowania 
w sprawie drożyzny mięsa. Wielkie zdziwienie 
i zamieszania wywołała enuncyacya prezydenta 
Sylwestra, że rezolucya, wzywająca rząd 
do importu. mięsa argentyńskiego 
przynajmniej na czas koniecznej potrzeby, Z o0- 
stała odrzuconą większością 3 gło- 
sów. Oświadczenie to wywołało nadzwyczaj 
burzliwe zajścia. Wołano: Skandal! Nieprawda! 
Fałszywe obiiczenie i t. p. Istotnie powszechne 
było mniemanie, że przy liczeniu głosów zaszła 
pomyłka i, że jedną grupę posłów, liczącą 42 
posłów, policzono za 24. Prezydent jednak nie 
chciał, ze względów zasadniczych, cofnąć swo- 
jej enuncyacyi. Powstała wskutek tego tak wiel- 
ka burza, że dalsze obrady były niemożliwe 
i posiedzenie musiano przerwać. 

W czasie przerwy zwołano posiedzenie prze- 
wodniczących klubów, celem wyszukania wyj- 
ścia z tej sytuacyi. Postanowiono, aby przy na- 
stępnym punkcie porządku dziennego, t. j. przy 
dyskasyi nad traktatem handlowym z Czarno- 
górą w jakiejkolwiek formie rezolucyą tę wzno- 
wić, co się też stało. Uchwalono mianowicie, że 
“Izba obstaje przy rezolucyi, powziętej w tej 
sprawie w grudniu r. 1910. Rezolucya, powzięta 
wiedy przez Izbą posłów, jest jednobrzmiącą 
z odrznconą rzecomo wczoraj rezolucyą. W ten 
sposób naprawiono błąd i nspokojono umysły. 

Koło polskie przy głosowaniu po- 
dzieliło się. Agrarynsze głosowali przeciw, 
posłowie miejscy za dowozem mięsa 
argentyńskiego i powiększeniem kontyn- 
gentu mięsa z Serbii. 

Izba załatwiła sią tez wczoraj z wszystkiemi 
wnioskami w sprawie drohobyckiej. 
Przyjęto tylko wniosek Koła pelskie- 
go, t. j. wniosek pos. Grossa i Bilińskiego, 
wszystkie inne zaś wnioski w tej sprawie od- 
rzucono. | 

Przebieg posiedzenia był następujący: 

7 Wiedeń, 30 lipca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów bar. 
Gautsch — jak już doniesiono — sprzeciwił 
się rezolucyi, polecającej stałą dostawę mięsa 
amerykańskiego do Anstryi. — Następnie po 
przemówieniach mowców generalnych przystą- 
piono do głosowania nad wnioskami w sprawie 
importu mięsa. 


Zwycięstwo agraryuszów. 


Przed głosowaniem pos. Heilinger wniósł 
rezolucyę, wzywającą rząd, aby ze względu 
na panującą drożyznę przyznano aurzęd- 
nikom państwowym dodatki droży- 
źniane. 

Pos. Stólz! postawił wniosek: „Wzywa się 
rząd, aby stosownie do uchwał pierwszej Izby 
z l grudnia 1910 r. kazał sprowadzać za- 
morskie mięso w miarę potrzeb”, 

Na wniosek Seligera nad pierwszą czę- 
ścią wniosku komisyi drożyźnianej, t. j. nad 
nieograniczonym przywozem mięsa 
zamorskiego bez względu na zgodę Węgier, od- 
było się głosowanie imienne. — Tę częś 
wniosku komisyi odrzneono 251 głosami 
przeciw 74 (Żywe oklaski wśród agraryuszów, 
żywy niepokój na ławach socyalistów, okrzyki). 
Następnie wniosek pos. Stólzla odrzu- 
cono 191 głosami przeciw 182 (Oklaski wśród 
agraryuszów, wielka wrzawa i protesty wśród 
socyalistów, którzy głeśno wyrażali powątpie- 
wanie co do prawdziwości obliczenia wyniku 
głosowania). 

Prezydent oświadczył, że zarządzi ponowne 
głosowanie pizez wywoływanie nazwisk po- 
słów (Protesty z ław czeskich agraryuszów, 
wrzawa). sk. 

Prezydent przerwał posiedzenie, celem zwo- 
łania narady przewodniczących klubów. 

Jak słychać, na tej naradzie ułożono, że gło- 
sowanie na wnioskiem Stólzla nia będzie powta- 
rzane, natomiast podczas obrad nad czarnogór- 
skim traktatem handiowym, poddana bądzie pod 
głosowanie rezolucya, wzywająca rząd, aby wy- 
konał uchwałę Izby z 1910 r. co do pozwole- 
nia na przywóz mięsa zamorskiego w miarę 
potrzeb, 

Po podjęciu posiedzenia głosowano nad 
drugą częścią wniosku komisyi, wzywa- 
Jjącą rząd do podjęcia rokowań z Ser- 
bią w sprawie zmiany traktata handlowego 
w tym duchu, aby za odpowiednie koncesy6 
zezwolono Serbii na import żywego 
bydła i mięsa w większych rozmia- 
rach. Najpierw głosowano nad poprawką P an- 
tza, który domagał się opnszczenia słów: „ży- 
wego bydła i“. Poprawkę tę przyjęto 208 gło- 
sami przeciw 197, potem głosowano nad wnie- 
skiem z wyłączeniem słów „żywe bydło i“. 
Wniosek upadł 256 głosami, przeciw 172. 
Potem wszystkis rezolncye, postawione w 
ciągu rezolucyi przekazano komisyi dro- 
żyżźnianej, a wniosek Heilingera o dodatkach 
dla urzędników Komisyi budżetowej. 

Izba przeszła do obrad nad wnioskiem Sei- 
tza w sprawie postawienia gabine- 
tu bar. Bienertha w stan oskarże- 
nia. 

O postawienie gabinetu bar. Bienertha w stan 
oskarżenia. 


Pos. Seitz w dłuższem przemówieniu uzasa- 
dniał wniosek o postawienie gabinetu bar. Bie- 
nertha w stan oskarżenia za wydanie rozporza- 


"m m 


niedziel 1 świat. 


Karola Ludwiku 9. 


dzeń na podstawie $ 14. Bar. Bienerth — mó- 
wił pos. Seitz -— nie miał prawa załatwiać bu: 
dżetu, kontyngentu rekruta i innych spraw za 
pomocą $ 14, gdyż parlament był zdolny 
do pracy, a bar. Bienerth dlatego tyl- 
kogo rozwiązał aby módz wydaćroz- 
porządzenie $-6m 14. Mowca ostro atako- 
wał bar. Bienertha i nazwał go lokajem dwor- 
skim. Atakował także b. ministra Hochen- 
burgera, który przecież swego czasu jako 
poseł sam był wniósł podobne oskarżenie prze- 
ciw gabinetowi Badeniego. Dalej atakował ko- 
misyę dla kontroli długów państwowych za to, 
że uznała ważność zaciągniętego długu 70 mil. 
koron. Postępowanie to — oświadczył — jest 
tem dziwniejsze, że niektórzy jej członkowie 
byli osobiście interesowani w tej operacyi finau- 
sowej. (Słuchajcie! Słachajcie! u socyalistów). 
Mowca prosił więc o przyjęcie swego wniosku. 

Prezydent gabinetn bar. Gautsch, reagując 

na ostre wycieczki pos. Seitza, podniósł, że pra- 
wnicze argumenty były bardzo słabe, p. Seitz 
musiał się więc starać zastąpić je silnymi wy- 
razami. (Potakiwania). Prezydent ministrów za- 
strzegł się przeciw takim wyrazom, jak: zbro- 
dniarz, lokaj dworski itp. Były rząd zrobił z $ 
14 tylko bardzo skromny użytek, bo chociaż 
74 przedłożeń rządowych nie zostało załatwio- 
nych, wydał tylko 6 rozporządzeń bądź to w 
interesie państwa, bądź też w interesie królestw 
i krajów. W Izbie powszechnego prawa głoso- 
wania każdy poseł z osobna reprezentuje wolę 
narodu, nie może więc jedna partya lub jakiś 
jeden poseł przepisywać wszystkim innym stron- 
nictwom, jak się mają w każdym wypadku za- 
chowywać. (Żywe oklaski). W tej Izbie niema 
przymusu dla żadnej partyi, ani dyktatorstwa 
żadnej partyi. Taka droga, jaką wskazuje pos. 
Seitz, nie prowadzi Izby do powodzenia, które- 
go jej życzy każdy jej prawdziwy przyjaciel. 
Mimo że wnioskodawca nazwał z góry zdrajcą 
każdego, któryby przeciw jego wnioskowi gło- 
sował, mowca prosił Izbę o odrzucenie wnio- 
sku. (Żywe oklaski). 
-~ Po przemówieniu p. Starka, p. Okuniew- 
ski imieniem Ukraińców oświadczył się za 
wcioskiem. Ministerstwo Bienertha — oświad- 
czył mowca —— świadomie rozwiązało parlament, 
aby rządzić $ 14 i siebie ratować. Bienerth 
swoją biernością i brakiem inicyatywy starał 
się skompromitować parlament i wy- 
wołał wrażenie, jakoby parlament był niezdolny 
do pracy. (Oklaski u Rusinów). 

Potem dyskusyę zamknięto. Mowca generalny 
przeciw bar. Fuchs polemizował ostro z Seitzem 
i nazwał impertynenckimi jego ataki na komi- 
syę dla kontroli długów państwowych, w której 
mowca zasiada od lat 32, Potem dowodził waż- 
ności i konieczności rozporządzeń, wydanych na 
podstawie $ 14. 

Po przemowie mowcy generalnego „za* p. 
Splichy, wniosek p. Seitza został od- 
TZUCORY. si 


Uchwały. 


Potem Izba uchwaliła traktaty han- 
dlowe z Czarnogórą i Portugalią, 
wraz z rozolacyą Seitza, wzywającą rząd, aby 
wszystkie, uchwalone w Izbie, rezolucye co do 
przywozu mięsa zamorskiego, Ściśle wykonał — 
zwiagszcza uchwały, sapadłe 1 grudnia 1910 
w tym kierunka. 

Następnie Izba uchwaliła w 2 i 3 czyta- 


ć|niu ulgi państwowe dla włości rento- 


wych na Bukowinie. 

Następnie uchwaliła Izba wszystkie wnio- 
ski nagłe w sprawach zapomogo: 
wych przekazać rządowi do uwzględnienia. 

Koniec dyskusyi drohobyckiej. 

Przystąpiono do rozprawy drohobyckiej. Ge- 
neralny mowca Seliger wskazał na to, że 
zawsze podczas wyborów w Galieyi przychodzi 
do zajść. Ma się tu do czynienia z sys*emem, 
za który nie są odpowiedzialni namiestnicy, 
lecz raczej ten stan rzeczy, że możnowładcy Ww 
Galicyi nie mogą utrzymać swojej- potęgi bez 
ofiar w ludziach. Urzędnicy są narzędziem kla- 
sy panującej. Ten system musi być obalony; 
musi się zaprowadzić w Galicyi administracyę 
europejską (Oklaski u socyalistów). 

Drugi mowca generalny Nemec rzekł, że 
masakra w Drohobycza była objawem bankruc- 
twa rządu austryackiego, binrokracyi anstrya- 
ckiej i militaryzmu anstryackiego. Domagał się 
bezstronnego śledztwa, protestował przeciw na: 
zywaniu demonstrantów pospólstwem, omawiał 
też niektóre zajścia wyborcze w Czechach. 


Mowa dra Grossa. 


Potem zabrał głos poseł dr Adolf Gross. 
Polemizował on z wywodami ministra spraw 
wewnętrznych, żądał, aby bez ogródek wy- 
jaśniono, po czyjej stronie jest wi- 
na zajść w Drohobyczu, żeby przecież 
winnych bezwzględnie ukarać, choćby 
wśród nich miał być wysoki urzędnik, Twier- 
dzenie ministra, że starosta Piątkiewicz tylko 
cokolwiek źle wykonał przepis ustawy, mowca 
nie może nznać za słuszne. W każdym razie 
nie można mówić o tłumie, dopusz- 
czającym się wykroczeń, ani ostrza- 
łach rewolwerowych do wojska, któ- 
reby przecież malarz Epstein, stojący w pobli- 
żu lokalu wyborczego na balkonie, z pewnością 
był widział i słyszał Obowiązkiemrządu 
jest wypłacić ofiarom całkowite od- 
gzkodowanie, aby przynajmniej sieroty i 
wdowy były zaopatrzone. Stanowczo protesto- 
wał mowca przeciw rozgłaszaniu, jakoby win- 
ne było Koło. Każdy poseł ma jednakie prawo 
do szacunku i poważania bez względu na to, 
czy należy do Koła, czy nie. Nie wolno też 
mówić, że oi posłowie, którzy zasiadają w Ko- 


rm. 


le, wybranł zosta li przy pomocy oszustw wy- 
borczych. i 

"Aby zapobiedz nadużyciom wyborczym, ktore 
z pewnością w Galicyi się wydarzają, należy 
zreformować postępowanie wyborcze. Oczywi- 
ście tedy nie można z kart wyborczych czynić 
papieru, który można sprzedać „lub rabować. = 
Do wykonania prawa głosowania, zaiste, nie 
trzeba urzędowych kart głosowania. Jeżeli się 
po karty głosowania musi iść dopiero do staro- 
sty, wiwczas starosta jest panem gło- 
sowania. Należy też uczynić wszystko, co 
możliwe, aby akt wyborczy, przeprowadzony 
nielegalnie, był unieważniony. Izba powinna 
więc jak majspieszniej uchwalić ustawę 0 utwo- 
rzeniu trybunała wyhorczego. w" 

Koło, tak samo jak każde inna stronnictwo, 
starać się będzie winnych wyślędzić, aby Zo- 
stali ukarani. Mowca prosił o przyjęcie wnio- 
sku nagłego, apelował do rządu, aby ofiarom 
nietylko udziejił darów z łaski, lecz 
dał im pełne odszkodowanie. -(Oklaski 
na ławach polskich). = 


Dais! mówcy. 

Pos. Diamand uważa fakt, że członek Ko- 
ła dr Gross przemawiał przeciw nadużyciom 
wyborczym w Galicyi, za jedyny jasny punkt w ca- 
łej dyskusyi. (Wesołość). Rząd zupełnie w tej 
sprawie zawiódł. Mowca polemizował z oŚwiad- 
czeniem ministra spraw wewnętrznych i powi: 
tał z zadowoleniem przynajmniej to, że w myśl 
zapewnienia ministra, starosta Piątkiewicz I ko- 
misarz Łyszkowski nie wrócą już do Drohoby- 
cza. Należałoby ich także zawiesić w urzędo- 
wania. Do Drohobycza trzeba posłać człowieka, 
któryby tam raz zrobił porządek i usunął ma- 
fię, trzęsącą miastem. Dalej protestował przeciw 
tonowi, w jakim przemawiał minister obrony 
krajowej, który nazwał demonstrantów pospól- 
stwem i zakończył prośbą o przyjęcie swego 
wniosku co do wyboru osobnej komisy! parla- 
mentarnej. ` A mae 

„Pos. Breiter oświadczył, 'ż6 ministrowi! 
wskazali na agitatorów, jako na winnych dro: 
hobyckiej masakry. Ani jednego jednak agita- 
tora nie wymieniono z nazwiska. 'W Drohoby* 
czu — mówił dalej — są ludzie, którzy za pa- 
rę koron zeznają, czego się od nich zażąda, 
t. zw. juraidesi; od nich pochodzą zeznania © 
strzałach z balkonu i t. d. Sam sędzia śledczy 
oświadczył mowcy, że zeznania te uważa za 
nieprawdziwe. 

Przemawiali jeszcze pos. Strauchern, Wi- 
tyk i Trylowski jako wnioskodawcy, po- 
czem przystąpiono do głosowania. 


Uohwaleaie wniosku Koła polskiego. 


Wiąkszość otrzymał wniosek nagły 
p. Bilińskiego i towarzyszy. P. Biliń- 
ski uzupełnił swój wniosek jeszcze jednym 
punktem, tak, że brzmi on teraz: 

1) Wzywa się rząd, aby zarządził prze- 
prowadzenie ścisłego cywilnego 
i wojskowego Śledztwa karnego, 
aby winnych wyśledzono i oddano zasłużonej 
karze; - 

2) wzywa się rząd, aby zarządził, co nale- 
(ży, by ofiary zajść drohobyckich, wzgiędnie 
ich rodziny, otrzymały pełne odszkodowanie 
ze środków państwowych; 

3) o wyniku śledztwa rząd przed- 
'łoży Izbie posłów jak najrychlej wyczerpu- 
jące sprawozdanie. 

Wszystkie te 3 punkta zostały następnie i co 
do meritum przyjęte (Oklaski), wszystkie zaś 
inne wnioski uagłe odrzucono. 

Na tem obrady przerwano. 


Do komisyi kontroli dłagów państwowych wy- 
brano Fuchsa, Kozłowskiego, Mastalkę i Stein- 
wendera. Po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
prezydent zamknął posiedzenie o godz. 8 wie- 
czorem, zapowiadając, że termin następnego po- 
da pisemnie do wiadomości : + 


Izba panów. 
Wiedeń. Następne posiedzenie Izby panów oð- 
będzie sią 3 sierpnia o godz. 1 po poładniu. 


Z Koła polskiego. 


(lelegr. Biura koresp.) 


„Wiedeń, 30 lipca. 


Na wczorajszem posiedzenin Koła polskiego 
uchwalono na wniosek pos. Kędziora jedno- 
myślnie przyjąć do wiadomości sprawozdanie z 
konferencyi prezydyum Koła z prezydentem mi- 
nistrów w sprawie dróg wodnych. Przy- 
jęto wniosek pos. Kerytowskiego, aby u- 
poważnić prezesa Koła do poczynienia starań 
w celu umieszczenia w anli budynku 
parlamentu popiersia Ś. p. Juliana 
Dunajewskiego. Na wniosek pos. Kory- 
towskiego uchwalono też jednomyślnie, że 
prezydyum Koła ukonstytnuje się 
jako komisya, Wypracnje projekt 
zmiany statutu Koła i przedłoży go na 
posiedzeniu Koła w jesieni b. r. 

Dalej przyjęto wniosek pos. Lea w sprawie 
zmiany postępowania przy stosowaniu 
ustawy o funduazu mieszkaniowym 
w tym kierunkn, aby już w pierwszych latach, 
w których będzie najwięcej zgłoszeń o pomoc 
finansową z tego fundnszu, pomoc ta mogła być 
w jak najszersze) mierze udzieloną. 
Zarazem ma rząd przedłożyć projekt jak naj- 
korzystniejszej realizacyi pożyczek hi- 
potecznych, zaciągniętych ma podstawie 
gwarancyi funduszu mieszkaniowego. 

Po postawieniu żadań co do budżetu 


Głosy publiczne po 2 kor. 


na rok 1912, tudzież co do udzielenia za- 
pomóg z powodu klęsk elementar- 
nyc h, poruszył p. Buzek sprawę utworzenia 
nowej dyrekcji poczt w Opawie i zażądał 
interwencyi prezydynm Koła, by przy orga- 
nizacyi tej władzy uwzględniono 
żywioł polski w odpowiedniej mierze. -. 

"Pos. Lisiewicz domagał się przyspie- 
szenia budowli różnych gmachów 
rządowych we Lwowie. 

Prezes, żegnając członków Koła, dziękował 
za wytrwałą pracą i wyraził nadzieję, że duch 
zgody i koieżaństwa przyświecać będzie zawsze 
dalszym pracom Koła. 

Pos. Kędzior w imienin Koła wyraził pre- 
zesowi podziękowanie za gorliwe zajęcie się 
sprawą kanałową i dodał życzenie, by zabiegi 
prezesa jak najrychlej odniosły pomyślny sku- 
tek. 

Wiedeń, 30 lipca. 

O wczorajszem posiedzeniu Koła otrzymuje- 
my jeszcze następująca informacye: 

Na posiedzeniu przeprowadzono dyskusyę w 


sprawie bankowej. Z dyskusyi tej wynika, że | 


w bieżącym roku otwarte będą trzy 
nowe filie w Galicyi Banku austro 
węgierskiego. Pierwotnie miały być otwar- 
te tylko dwie filie: w Brodach i w Nowym 
Sączu. Pos. Rychlik jednak zażądał ener- 
gicznie otwarcia trzeciej filii w Jarosławiu. 
Wniosek dotyczący, poparty przez wielu po- 
słów, jednogłośnie uchwalono. Prezes Biliń- 
ski przyrzekł poczynić starania, aby wszyst- 
kie te trzy filie otwarto w roku bieżącym. 

Z dyskusyi nad sprawą importu mięsa 
argentyńskiego i serbskiego podnieść na: 
leży następujący moment: Pos. hr. Rey wy- 
raził się wobec posłów miejskich, że ludo w- 
cy głosować będą przeciw podwyż- 
szeniu płac urzędników, jeżeli posłowie 
miejscy oddadzą głosy za importem mięsa za- 
granicznego. l 


Powstanie w Albanii. 
'(Telegr. „N. Reformy"). ` 

Berlin. „Deutsche Tageztg* donosi z Saloni- 
ki: Koło Argyrocastro przyszło do bitwy mie- 
dzy powstańcami albańskimi a Turkami. Po- 
wsłańcy ponieśli klęskę i pozostawili na placa 
boja 200 zabitych I 400 rannych. 

Salonika, Kołe Hoti stoczyli powstańcy bitwę 
z wojskiem tureckiem. Turcy mieli 6 zabitych 
kilku rannych. 


Koniec powstania? 


Wiedeń, 30 lipca. 
„W. Allg. Ztg.* donosi z bardzo kompeten- 
tnego źródła, że powstanie albańskie będzie 


Rok XXX. 


i Prenumerntę przyjmują: 


zamielscową: Administracys „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administracya „Nowej Retormy*, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
1 A. Baiomonowój, uł. Sławkowska 2. — Handel St. Karińskiego, Sukienniec, Handel Fialka 

i Turka, u! Sz:wska, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna 
Zamiejsoawą prenumeratę | ogloszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura 
A. Buchstab, ul. Karola Ladwiku L i 1a 9. 
myślu Krag. — W Jarosławiu A. Amster, — W Tarnowie M. Rockach, — W Wiedniu: Hermann 
Goldsahmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Necht., Haasenstoin 
& Yogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Beriinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). —- H. Schalek (Wollzeilo). — 

W Paryżu Société Mutuelle de Publicitć A. Lorette, directeur, Rae Rougemont 14, 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje Administracja „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca wier 
sza drobnom pismem (petit) ma pierwszy ras 90 h., za każdy następny rex po 15 h. - Nade- 
slane po 60 h. od wiersza za każdy rar. i e 

od wieruza. Układ żabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwsej 


dzieunikow : 
Bi. — Ś. Sokołowski, Pasaż Hutsmana 9. — W Prze 


raz 40 kal. ` 


Zaiączniki do „Nowej Reformy“ (prespekty, eyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuj sie za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a l kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumge atorów 


z O A erea a 


Berlin. „Voss. Ztg* douosi z Chrystianii: Przy: 
czyną nagłego przerwania podróży cesarza Wilheķ 
ma po wodach norweskich- była nietylko sprawa 
marokańska, ale też i agresywne stanowisko prasy 
norweskiej, zwrócone przeciw cesarzowi ; Wilhel: 
mowi, 

Tebry<. Zawdzięczając iaverwencyi Rosyau, u» 
wolniono z więzienia aresztowanego miesiąc temu 
gubernatora ardebilskiego Reszidul-mulka, dla któ- 
rego przygotowano już szubienicę 


Upały 1 burze. 


Nareszcie i w atmosferze nastąpiło przesilenie, 
ja/iego ludzie, znękani poprostu upałem, z utęsknie: 
nism oczekiwali. W Wiedniu, Graco, w Budapesz. 
cie — jak donoszą telegramy — spadły wczoraj 
deszcze, w niektórych okolicach szalały nawet bu 
rze z gradem. à 

W Gaiieyi i na Siąsku upały trwa,ą w dalszym 
ciągu. Z Przemyśla donosi nam nasz korespon 
dent, że w piątek o godzinie 2 po południu cie 
płoia doszła tam do 46 stopni Cels. w słońcu, — 
Woda w Sanie stalo onada; cierłota jej dochodzi 
do 26 stopni Cels. k 

Z Cieszyna donoszą, że temperatura docho- 
dziła tam wczoraj do 46 stopni w słońcu. Olza 
ledwo się sączy; drzewa, krzewy i trawy na łą 
Fach są popalone. Zeschłe Hście, szadające z drzew, 
przedatawiają smutny, jesienny widok, > 

U nas w Krakowie, niebo wczoraj wieczorem za 
snuło się chmurami, ale upragniony deszcz nie 
spadł. Temperatura jednak trochę się obniżyła. Na 
dziś zapowiada prognoza ubywanie ciepłoty i skłon- 
ność do burz. Oby tylko prognoza nie okazała się 
zwodniczą. > 

(Tel „N. Rerormy*). 

Wiedeń. Do godz. 4 po południa panował tu 
ogromny upał. Dwie osoby zmarły na udar sto- 
neczny. Wiele zaś dzieci zachorowało. 

Po południu o godzinie 4 nawiedziła miasto 
nadzwyczaj silna burza z gradem, co Spowodo- 
wało obniżenie się temperatury. > 
.>Tak samo z prowincyi donoszą o burzach 
l gradach. a 

Grac. Wczoraj o 3 po południu była tu bu 
rza z silnym deszczem. < y 

Budapeszt. Wskutek upałów wczoraj zmar 
ły tu 4 osoby. Wskutek braku wody musia- 
no zamknąć niektóre zakłady przemy- 
słowe. O godzinie 5 po południn spadł silny 
deszcz, 

Z prowincyi donoszą, ża po południu spadły 
deszcze. 

Znaim *Z powodu upałów „zostały zupełnie 
zniszczone zbiory ogórków, co stanowi dotkliwą 
klęskę dla ludności. Uprawa i handel ogórkami 
stanowią bowiem bardzo ważne źródło zarobko- 
wania tutejszej ludności. Znaim wysyła rocznie 


w najbliższych dniach, a mianowicie przed 1,2000 wagonów ogórków na wszystkie strony. 


sierpnia, ukończone. i . 

Rokowania, przeprowadzone w Podgoricy 
przez posła tureckiego w Cetynii z powstań- 
cami wydały korzystne rezultaty. 
Ządania, przedłożane przez Malissorów, zobo- 
wiązała się Turcya uwzględnić. Wobec tego 


| 


Z opery. 
Pierwszy występ Didura. 
Gościmy w Krakowie wielkiego artystę, — 


zawarty bydzie pokój między Tur-|Znowu zawitał do nas Adam Didur. I jest 


cyą a Malissorami, a temsamem powsta- 
nie się skończy. 


Sprawa Maroka. 
(Tel. „N. Reformy"). 


Londyn. Minister wojny Haldane i amba- 
sador angielski w Madrycie byli wczoraj na 
posłuchania u króla w sprawie Maroka. 

Rzym. „Tribuna“ oświadcza się za zwałaniem 
nowej konferencyi międzynarodowej w 
sprawie marokańskiej. 


Niemcy się cofają. 

Berlin. Sekretarz stanu Kiderlen-W ichter i 
kanclerz Bethmann-Hollweg" udali się wczoraj 
do cesarza Wilhelma celem przedłożenia ma 
sprawozdania o kwestyi marokańskiej. Jak sły- 
chać, po tej konferencyi mają się odbyć nowe 
rokowania z Cambonem, które będą decydujące. 

Z wczorajszych doniesień dzienników wyni- 
ka, że Niemcy zmodyficowały i złagodziły swo- 
ia stanowisko, stawiając żądania o wiele skro- 
mniejsze. Zaprzeczają zwłaszcza, jakoby Niemcy 
żądały odstąpienia im terytoryum w Congo fran- 
cuskiem. 

Londyn. Dzienniki donoszą, ż6 porozumienie 
francnsko-niemieckie nastąpi na podstawie spro- 
stowania granic w Kamerunie, o kom- 
pensatach terytoryalnych niema jednak mowy. 


Z różnych stron. 


Zapalczywi politycy. — Przerwane wykłady haka- 
tysty. — Gdzie lubią- ceszrza Wilhelma? -— Wyra- 
` towany z pod szabienicy. o 


Budapeszt. Prezes narodowej partyi pracy, De- 
zydery Perczel, wyzwał p. Juliusza Justha 
na pojedynek z powodu słów przez Justba wczoraj 
użytych. Justh zawołał do Perczela: „Niech pan 
poseł się nie rozpala, nie chcę mieć z nim żadnej 
dyskusyi, jako z pensyonistą z łaski. 

Odnosi się do faktu, że Perczelowi, gdy nstępo- 
wał ze stanowiska ministra spraw wewnętrznych, 
policzono 20 lat słażby, spędzonej w komitacie, co 
jest rzeczą zwykłą. Justh odmówił Perczelowi za- 
tysfakcyi, oświadczając, Że niema do niej powodu. 
Sprawę załatwiono zapomoeą spisania protokołu, 

Berlin. Osławiony polakożerca, prof. Bernhardt, 
przerwał wykłady swe o stosunkach w Wielkopol- 
sce rzekomo z powodu choroby, w istocie zaś z o- 
bawy demonstracyj. Puszczono wobec tego bajkę, 
że Bornhardta przeknpili Polacy, 


w nim kawał dobrego Polaka, skoro uważa 80- 
bie za obowiązek wśród występów na wielkim 
świecie stanąć. zawsze wśród swoich i znaleść 
czas, aby swoim zaśpiewać. Tem milsze to, że 
daje nam wielką swą sztukę teraz, gdy talent 
jego jest w pełai rozkwitu, gdy wirtuozostwo 
artysty podziwiają na największych scenach 
świata. Nie wszyscy nasi artyści tak robili... 

Didur na pierwszy występ wybrał naturalnie 
Mefista, rolę. w której dzisiaj nie ma chyba 80- 
bie równego Jako wielki artysta, nie poprze- 
staje ou na tem, co już dotąd zwykł dawać i 
wszyscy, którzy mieli szczęście znaleść się w 
teatrze, zobaczyli wczoraj postać, jeszcze bar- 
dziej, o ile to możliwe, pogłębioną, śpiew wy- 
kończony do ostatecznych granic techniki. Już 
wejście. Mefista w prologu było dalekiem od 
zwykłego szablonu wypadania z za pieca, czy 
z podziemia. W drzwiach, prowadzących do ga- 
binetu doktora pojawiła się postać, uśmiech- 
nięta dobrodusznie, to z ironiczną ciekawością 
przyglądając się temu, który ją wzywał. Szcze- 
góły przepięknej gry fascynowały ciągle, a w 
scenia aktu I, gdy Walenty z towarzyszami, 
odwróciwszy miecz na krzyż, w ten sposób po- 
wala demona, Didur dał prawdziwe arcydzieło 
gry aktorskiej. W akcie II (scena z Martą), 
akt III (w kościele), akt IV (przed pojedyn- 
kiem) — wszystkie epizody te trzymały na u- 
więzi publiczność, która od niezwykłego Mefista 
oczn oderwać nie śmiała. . 

A śpiew? Didura śpiewu nie da się zbyć 
frazesami sprawozdawczymi. Trzeba słyszeć go — 
nie czytać, co o nim ktoś napisze. Śliczny orgam 
basowy, wykształcony tak, jak sopran kolora. 
turowy — ott - technika jego, środek jednak. 
pomocniczy tylko — możnaby powiedzieć — te- 
go wielkiego wirtuoza sceny. : 

‘Że występ Didura spotkał się z owacyjnem 
przyjęciem, dodawać zbyteczne. Podnieść jednak 
należy znaczny sukces jego towarzyszów, P. 
Okońskiego w pierwszym rzędzie. Partyę 
Walentego śpiewa on z jakiemś specyalnem Dat: 
łowaniem, a scenę śmierci 2 prawdziwą OdtW «z. 
rza inteligencyą. Małgorzatę śpiewała p. Hen 
drichówna, czyniąca wrażenie nad Wy az 
dodatnie prześliczną barwą i dobrem głosu po- 
stawieniem. Panią Kasprowiczową spotkał 3 
jak zawsze, należyte uznanie, w doskonale preas 
nią postawionej partyi Marty. Jako Siebel bar: 
dzo korzystnie już po raz trzeci przedstawiła 
ze Chełmska; Fanstem był p. Łowozy ń: 
ski. $ 


Operę prowadził p. Wolfstal. ~ Aleks. E. 


z Nr 344. 


Co uczynili Polacy dla Stanów 
Zjednoczonych? 


Amerykanie, widząc rosnącą korzyść z pracy 
f znoju nassego ludu, oraz jege zdolność da gospo- 
darki rolnej, powoli oceniają to I dają temu nale- 
tyty wyraz. N. p. na niedawnym zjeździe farnerów 
w Massachasetss, w którym brało udział 200 z gó- 
rą polskich gospodarzy. dr Tlepper wygłosił świe- 
tną mowę na temat: „Co uczynili Polacy dla Sta- 
nów Zjednoczonych“. 

Po omówieniu zasłog naszych bohaterów Ko- 

islaszki i Puławski:go, oraz zaznaczywszy, że Po- 
lak Jan z Kolna na 16 lat przeń Kolumbem odkrył? 
brzegi Ameryki, mianowicie Labrador, przeszedł do 
ehwili obecnej i stwierdził elbrzymią zasiugę ro- 
boczych rąk polskich w przemyśle, zwłaszcza w ko- 
pałniach, które są wprort złane krwią ofiar pol- 
skich. 

Dalej podniósł wysoką wartość 7000 farm pol- 
skick, idealnie uirzymanych. Farmy te dają pracę 
600.000 ludzi, a wpływ farmerstwa polskiego daje 
si, odcznwać w całych Stanach Zjednoczonych. — 
Wreszcie podniósł, że Polacy uszłachetnili w Ame- 
ryce aprawę roli, za co należy im się ogromne u- 
znanie, Ale — prócz tego — wołał: „wy dajecie 
nam najliczniejsze i najzdrowsze potomstwo. Pra- 
wle 66 pre. rodzących się dzieci w Stanie Massa- 
husetti są dziećmi polskiemi. Na zasadzie powyż- 
szego dochodzę do konkluzyi, że największem dů- 
brem dla kraju naszego, jakie nam otiarujecie — 
to jestoście wy sami, Miłość wasza wolności, wasz 
idealizm, wasza energia i cierpliwość — oto wpły- 
wy, jakie nam są potrzebne. Przyjdzie czas, że 
wszyscy Amerykanie uznają wpływ wasz, jakiście 
aa nas mieli | mieć będziecie". 

Takie głowy nieraz się słyszeć dają z ust pra- 
wych Amerykanów. 


Kronika. 


Kraków, niodziela 30 lipca. 


Kalendarzyk kościelny: Kunegundy kr. 
4 p. Abd. 

Kalendarzyk astronomiezny: Wschód 
słońes o godz. 4 min. 08; zachód o godz, 7 m. 25; 
długość dnia godzin 15 min, 17. 

Pregnesa stacyłi moeteorelogicznej 
w Wiednia: Zmiennie, coraz większe zachmu- 
rzenie, skłonność do bura, ciepłota ubywa, nieokrę- 
ślone mierna wiatry, 


Teatr miejski imienia Słewackiage: 
po poładniu: „Mignon“; wieczorem: „Miłość cygań- 
ska“, 

Teatr lndowy w parku Krakowskim: 
po południu: „Krowoderskie zachy* ; wieca.: „Roz- 
kosze Warszawy”. 

Salon Powszechnego Związku artystów mala- 
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek |. 6 I p.) od godz. 
9--11 i od 3—6. Wstęp wolny. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta ed 
11 do 4 po południu. 

Wystawa etnograficzna otwarta od godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenekiej pod l. 7. 


W poniedziałok 31 lipca: 


Kalendarzyk kościelny: Ignacego Łojoli 
2 Heleny w. 

Kalendarzyk astronomiczny: . Wschód 
słońca o godz. 4 min, 09, zachód o godz. 7 m. 24; 
długość dnia godzin 15 min. 15. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Cyrulik sewilski* (występ p. Didara). 

Teatr Indowy w parku Krakowskim: 
„Krowoderskie zuchy*. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek 31 b. m, Na porządku dziennym tego 


posiedzenia znajdują się następujące sprawy: 1) 
uchwalenia pożyczki w kwocie 100.000 koron na 
przełożenie ujęcia wodociągowego; 2) zatwierdzenie 
regulacyi ulicy Czarnowiejskiej, Grzegórzeckiej 1 
nowo się otworzyć mającej ulicy na Prądniku Bia- 
tym; 3) wnioski komisyi mieszkaniowej w apra- 
wie skcył gminy eo do budowy tanich 
mieszkań; 4) wnioski w sprawie zakupna 250 
eztuk akeyi „Górki“, Towarzystwa akcyjnego fa- 
bryki cementu w Sierszy; 5) uchwalenie pożyczki 
200.000 koron na roboty kanałowe, mająca się wy- 
konać w roku 1911; 6) uchwalenie pożyczki 70.000 
koron na poprawę chodników itp; 7) wnioski w 
sprawie wybudowania na cmentarzu szklarni i 
skrzyni holenderskiej kosztem 17000 koron; 8) 
przyznanie nauczyciałom szkół ludowych krakow- 
skich, przyjątym na kurs wakacyjny przemysłowo- 
kupiecki zapomogi po 50 koron; 9) wybór komisy 
dla zbadania zarzutów przeciw jednemn z radców 
miejskich; 10) wnioski w sprawie ntworzenia or- 
kiestry miejskiej; 11) wnioski w sprawie zakupna 
znkładu kąpielowego w Podgórzu; 12) sprawa 
wyasanaczonia Rog ója a pod pomnik Ko- 
ściuszki. 4 «© ż 

Na tajnem posiedzenia załatwi Rada sprawą na” 
dania prezenty na posadą nauczyciela religii rzym- 
sko-kat. w I szkole pospolitej, naminacyę architekty 
i inspektora zarząda wodociągowego, kilka spraw 
personalnych urzędników magistratu i kilka podań 
o przyjęcie do gminy, 

Z uniwersytetu. P. Jan Rogowski, rodem z 
Obodówki na Podolu resyjskiem, po złożeniu wszyst- 
kich egzaminów z odznaczeniem, otrzymał w unl- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

Tragiczna Śmierć biednej sieroty, Wczoraj o 
godzinie pół do piątej wieczorem zawezwano kra. 
kowskie pogotowie ratunkowe do Podgórza, gdzie 
na torze kolejowym obok Ladwinowa, niedaleko za- 
kładu kąpielowego p. Matecznego zaszedł wstrząsa- 
jący wypadek, Mianowicie, nie wiadomo na razie, 
czy przypadkowo czy w zamiarze samobójczym, do 
stała sią pod ciężarowy pociąg, jadący o godzinie 
czwartej ze stacyi Bonarka do Podgórza 10- może 
12-leinia dziewczynka niewiadomego nazwiska. Po: 
ciąg odciął jej obie nogi i prawą rękę. Całe ciało 
nieszczęśliwej ofiary przedstawiało jedną masę 
krwi. Żyła jeszcze, gdy się zjawił na miejsce wy- 
padku lekarz pogotowia. Opatrzoną odwieaiono do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny, gdzie 
w godzinę później dziewczynka zmarła wśród 
straszliwych męczarni, 

Imienia i nazwiska biednej otiary na razie nie 
stwierdzono. Skonstatowano tylko, że zmarła dzie- 
wczynka była sierotą ł głażyła za pasterkę u kon- 
duktorowej Wieczorkowej w Ludwinowie, Na miej- 
scu wypadku krążyły wersye, że chlebodawczyni, 
podobno alkoholiczka, znęczła sią nad sierotą i ta 
z rozpaczy, nie mając znikąd obrony, rzuciła się 
pod pociąg. Tragiczna śmierć biednej sieroty wy- 
warła wstrząsające wrażenie. 

Usifowane samobójstwo. Słuchacz tutejszego 

maiwersytttu, 20-letni A, G, zamieszkały przy ul. 
Loretańskiej, wziął sobie niepowodzenie przy egza- 
minie tak bardzo do serca, iż chciał soble życie o- 
debrać. Wczoraj wieczorem strzelił do siebie w pierś 
z brauninga; kula na szczęście przeszła przez klatkę 
piersiową i utkwiła pod skórą na grzbiecie. Ranne- 
mu nis gr.zi niebezpieczeństwo. 
' Ładny zięć. Pogotowie krakowskie zaopairzyło 
wczoraj 72-letnią włościankę a Bieńczyc, Wiktoryę 
Domagalszą, którą córka l zięć z niewiadomej przy= 
czyny napadli w jej mieszkaniu, zbili i skopali tak 
ciężk» że peranioną i akrwawioną 'mnsiamo przy- 
wieść da Krakowa celem koniecznego zaopatrzenia 
lekarskiego. Odwieziono ją do szpitala św. Łaza- 
rza, Żandarmerya powinna bezwarunkowo zająć 
się takimi czułemi dziećmi. 

Pożar. Wczoraj o godz. 9 wieczorem zapaliła 
się w jednem z mieszkań w kamienicy I. 20 przy 
ulicy Berka Joselowicza podłoga od pieca kuchen- 
nego. Wezwano straż pożarną, która ogień wkrótce 
ugasiła. 


NOWA REPFPORNA 


Ofiara cygara. Pisma poznańskie donoszą: 8-le- 
tnla wnneska muzyka Śtenzla z Budzynia spaliła 
stę nieomal żywcem, Ojciec wracając z córką z mla- 
sta, dał jej w drodze palące się cygaro do trsy- 
mania, odchodząc na chwilę. Dziewczynka nie swa- 
tając na cygaro — trzymała je tak, iż sukienka 
iej się zajęła. Dzliewczę w mgnieniu oka stanęło 
w płomieniach i odniosło tak ciężkie poparzenia, 
iż w okropnych bolościach skonało. 

Napad bandytów. Mieszkańcy Ożarowa przed 
kilku dniami przeżyli niezwykle silne chwile emo. 
cyl. Ku wielkiemu swemu przerażenia zauważyli, 
że zajęty przez Małgorzatę Qymmermanową dom 
jest jakby wymarły, gdyż nikt z mieszkańców te- 
go domu nie daje znaku Życia, Zaintrygowani tem 
udali się do mieszkania Cymmermanowej. Mieszka- 
nie całe zastali splądrowane, co świadczyło wyra- 
źnie, że w niem gospodarowali bandyci. Niemniej 
jednak nikogo z Cymmermanów nie było. 

Gdy już przerażeni sąsiedzi mieli opuścić splą- 
drowane mieszkanie, usłyaszano wołania, wydobywa- 
jące się z piwnicy, znajdującej się pod podłogą 
mieszkania. 

Oderwawszy wiszącą u drawi piwnicy kłódkę, 
dostano się do wnętrza piwnicy, Leżała tam skrę- 
powana Cymmermanówa wraz z dziećmi, Martwych 
prawie ze strachu uwolniono z więzów i wypro- 
wadzono na świeże powietrze, 

Jak się okazało, w nocy praez wyłamanie drzwi 
wdarło się do mieszkania Cymmermanowej trzech 
bandytów, którzy, grożąc jej i jej trojgu dzieciom 
rewołwerami, żądali wydania pieniedzy. 

Gdy mimo gróźb Cymmermanowa oświadczyła, że 
pieniędzy niema, bandyci skrępowali powrozami ją 
i jej trzech synów, 13-letniego Rudolfa, 11-letnie- 
go Jana i 9-lutniego Karola, a następnie skrępo- 
wanych wrznciii do piwnicy, 

W ten sposób zwolniwszy się od świadków, ban- 
dyci splądrowali cała mieszkanie, zabierając wszyst- 
kie cenniejsze rzeczy, która Cymmermanowa sza- 
cuje na 400 robli. 

Oryginalna zemsta. Pisma warszawskie dono- 
szą: Powien kupiec z Nalewek podkupił pomie- 
szczonie sklepowe, które zajmował inny kupite 
Gdy ten ostatni usunął wszystkie towary, wówczas 
wziął dwa snopy słomy, położył je na ziemi, na- 
krył czarnem suknem i nad tymi rzekomymi nie- 
boszczykami zapalił Świece żałobne, W ten sposób 
powitany został... nowy lokator. 

Katastrofa podczas burzy. Z Armstadt tele- 
grafają: Podezas bnrzz wezoraj wieczorem piorun 
nderzył w fabrykę przetworów mineralnych Miner 
et Comp. i zapali? ją W czasie ukcyt ratunkowej 
10 strażsków zostało zasypacych. - Buchalter .zgo- 
rza? w płomieniach, gdy ratował księgi, 


Odznaczenia I mianowania. „W. Ztę.* ogłasza: 
Cesarz padał z obazyi przejścia w stały stan spo- 
czynku tytuł radeów szkolnych profesorowi ruskie- 
go gimnazym wa Lwowie, Piotrowi Ogonowskiemu 
i profesorowi gimnazyum niemieckiego we Lwowie 
Włodzimierzowi Resslowi, 

Cesarz nadał zwyczejnema prełesorowi uniwersy- 
tetu we Lwowie dr. Bronisławowi Dambińskiemu 
i zwyczajnemu profesorowi w uniwersytecie w Kra: 
kowie dr. Franciszkowi Czernemu-Sehwarzenbergo- 
wi tytuł I charakter radców dworu; zaś radey bu- 
downictws w ministerstwig kolei dypl. Inż. Ema- 
nuelowi Szymańskiemu tytuł i charakter radcy bu- 
downietwa. 

Minister finansów zamianował w etacie prokura- 
torył skarba we Lwowie sekretarza dra Witolda 


Bielańskiego, dra Konrada Próchnickiego, dra Wi- 
telda Starzyńskiego radcami akarbowymi, prowizo- 


rycznego sekretarza dra' Józefa Brzeskiego i ad- 
junktów dra Stanisława Gołąba i dra Ignacego 
Weinłełda sckratarzami, prowizorycznego adjunkta 
dra Maryana Gubrynowicza i koncepistów dra Ada- 
ma Karpuszkę i dra Zygmunta Lisowskiego ad- 
junktami, i 

Minister finansów zamianował rewidentów ra- 
chankowych Piotra Langa, Antoniego Mühera, 


Zaklad artysty ozno-kamieniazski 
i bndowlany 


Józeiu Kuleszy 


M naprzeciw cmentersa w Krako- 
j wie, pomada wielki wybór goto- 
wych pomników spiaszowca, gra- 
$ nitu i marma. Podejmuje się 
©) wykonania grobowców w miejson 
| na rsowincuył. Telef" «69. 
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Kapelusze damskie 
> Rraków, ul. Grodzka 3, L. p. 


= Putceię budoolmng 


około 500—600 sążni ewent. więcej, 
w okolicy Krowodrzy, Nowej Wsi lub 
Czarnej Wsi, 
kupię zaraz, Zgłoszenia z podaniem osta- 
tecznej ceny uprasza się pod „Przemy- 
słowiac 59“ do biura dzienników i ogło- 
szeń M. Hupczyea, Wiślna 2. 


Józef Święch 


handel towarów korzennych i win 


poszukuje od 1 września ewentualnie 
od 1 października 


pomocnika handlowego 


katolika, wysłużonego w wojsku, przy- 
jemnej powierzchowności, który zna ję: 
zyk polski i niemiecki w słowie i pi- 
śmie, a któryby mógł prowadzić wszelką 
korespondencję interesu, 
zastępować szefa. — Pierwszeństwo ma- 
ja pomocnicy, którzy mają praktykę 
„Kółka rolnicz.* Posada stała. Odpisy 
świadectw pożądane. 


2” WARSZAWA, 


a 
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mN A 


WIEDEN 


Jadwiga Pollerowa 


(dom p. Sobolewskiego). anpa 12 


położoną bliżej miasta, 


5638 2 2 


w Myślenicach 


jak również 


557822 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10 


Zakopane 


ulica Krupówki 1. 31. 


. Tarnów 
ulica Katedralna 1. 2. ) 


Obsługa rzetelna. 


i prywatnych. 2 restauracje. 
kol., poczta, telegraf., 


na Śląsku w J Beskidach. 


Uzdrowisko klimatyczne i letnisko. — Słynny paik. 


lakta hydropatyczny I kapielowo- miny 


Dra Z. Czopa. 


Pokoje i pomieszkania dla rodzin; we willach 44 


Ceny niskie. 
apteka publiczna w miejscn. 
Telefon m. m. w hoteln Simachowitza przez cen- 
gale Bielsko. — Informacyj i prospektów udziela: Skarb. Zarząd letniska w Jaworzu. 


A. Baa=śakiii NN 


Niedzieła, 30 Lipca 1911 


Największe miasta: Londyn 7 milionów mifesze 
kańców, Nawy Jork 4, Paryż blisko 3, Chicago 2, 
Berlin 2, Wiedeń 2, Petersburg 11/4, Konstanty» 
nopol 1, Pekia w Chinach jeden milion mieszkań 
ców. 

Do najdłuższych rzek należy Nil w Afryce (E- 
sipt)) ma 850 mił długości, Amazonka w Ameryce 
Południowej (w Brazylii) 730 mil długości, taką 
samą długość ma rzeka Jenisej w Azyi (w Sybe- 
ryi), w Europie zaś najdłuższą rzeką jest Wołgo 
(w Rosyi) ma 530 mil długości. 

Z budowli najwyższą jest wieża Eiffel w Pary- 
Żu, ma bowiem 300 metrów wysokości, — Drasie 
|miejsce zajmuje obelisk (słup kamienny w Wa- 
shingtonie w Ameryce, o E69 metrach wysokości, 
Wieża katedry w Kolonii ma 156 metrów wyso 
kości. 

| Enion a EDÓRECAE A | WRACA GERE] 


Telegram y Odpowiedzialny redaktor: 


z dnia 30 lipca. Homnstamnty Srokowski. 


Wydawca: 
Lwów. Namiestnik Bobrzyński wyjechał na kil- f i 4 
ka tygodni za granicę. `” Michał Monopińskki. 


„„£rynica—Zdrój*"'. 

Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz za- 
twierdził nstawę Sejmu galicyjskiego co do u- 
tworzenia nowej gminy „Krynica—Zdrój* z czę” 
ści gminy Krynica i obszaru dworskiego Kry- 
nica w powiecie nowosądeckim. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Po kilku imiennych głosowaniach 
pp. Machras i hr. Battyanyi przemawiali w spra- 
wie ustawy wojskowej, poczem posiedzenie za: 
mknięto. 


Włodzimierza Zielińskiego I Foliksa Chodorowskie- 
go radcaml rachunkowymi we Lwowie. 


Zmarli: 

Władysław Herold, e. k. radca dwóru, em. 
radca sądu kraj. wyższego, radca Arcybractwa Mi- 
łosierdzia i Banku Pobożnego, długoletni prezes 
Resursy urzędniczój, zmarł dnia 27 lipca b. r. we 
Wiśle (na Sląszu aastr.), gdzie przebywał na ku- 
racyi, przeżywszy lat 70. 

Zmarły znany był w szarokich kołach naszego 
miasta jako wzorowy i nieskazitelnego charakteru 
urzędnik, prawy człowiek i dobry obywatel. 

Pogrzeb odbędzie wię z dworca kolejowego w po- 
niedziałek o godz. 5 po południe. 


es 


Ruch przejszdzych. 


Kraków, 29 lipca. 

HOTEL BELVEDERE, ul. Basztowa, 47, w pobliżu dwor. 
ca kolej. (pokoje od 2 koron. Łazienki, _„Restauracya i 
kawiarnia na miejsca): piof. Boleslaw Keim, Ksawery 
Preuss z Żoną s Zakopanego, dr Frarciszek Brzeziński, 
Józ:f Łużakowski s rodziną ze Lwowa, dr Karol Wojna- 
rowski z Przemyśla, Jun Gorlśński z rodziną z Warsza- 
my, Pawel Blankenburg z żoną z Berlina, Aleksander 
Czarmniewski z rodziną z Poznania, Arnold Schorr, Jan 
Kociuba ze Lwowa, Rudolf Wünsch z Gablonz, Edward 
Byczewski z Zakopanego, Karol Janicki z Brodów, Ana 
stazys Barańska ze Lwowa, Wiktor Krang 2 Bytomia, 
Franciszek Mieliński z Bielske, Józef Dudra z Gorlic, 
Franciszek Erben z Wiednia, Eiward i Marya Schleizin= 
ger z Lincu. 

NOWY HOTEL KARODOWY, włatność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauro- 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restauracya, łazienki 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 2 koron w zwyż i staj- 
nia): Piutr i Janina Jahr z Belgradu, Czesław Jindra 
z Poznunia, Janina Czaplejewska z Łaz (Król, Pol), Mā- 
rya Gładysz. Stefania Piotrowska s Kalisza, Bronisław 
i Marya Majewscy, W. Majewska z Podola rosyj., Karol 

Nieczysław Minz z Berlina, Władysław Kośmnński 
ze Szczeniawy (Król. Pol), Stanisław Freuhlich z Wice 
dnis, Stefan Bogdański z gub. wołyńskiej, 


Świat w cyfrach. 


Paryskie biuro geograficane wydało świeżo rocz- 
nik statystyczny świata, czyli księgą, w której są 
zestawione obliczenia, dotyczące krajów i ich miesz- 
kańców na całej kuli ziemskiej. à 

Z rocznika tego okazuje się, że Enropa liczy 437 
milionów mieszkańców, Azya 851 milionów, Afryka |i 
126 milionów, Ameryka 161 milionów, a Australia 
51 milionów mieszkańców. Co do obszaru, najwięk- 
szą jest Ameryka, zajmuje bowiem 44 miliony ki- 
lometrów kwadratowych powierzchni, po niej Azya 
o powierzchni 41 milionów kilometrów kwadrato- 
wych, następnie Afryka 31 milionów kil kwadra 
towych, Anstralia 11 milionów kilom, kwadrato- 
wych, ostatnie zaś miejsce zajmuje Earopa o po- 
wierzchni 10 milienów kilometrów kwadratowych. 
Ale za to w Europie przypada przeciętnie 43 miesz- 
kańców na jeden kilometr kwadratowy, w Azyl 20 
mieszkańców, w Ameryce 5, w Anstralii 3. w A- 
fryce ledwie 2 mieszkuńców na kilometr kwadra- 
towy. 

Cała kula ziemska, ale bez oceanów, ma 138 
milionów kilometrów kwadratowych. Ocaany zaś 
zajmują 374 miliony kilometrów kwadratowych po- 
wierzchni, z czego na ocean Atlantycki, oddziela» 
jący Amerykę od Kuropy i Afryki, przypada 100 
milionów kilometrów kwadratowyahk. 

Gdyby ląd stały wszystkich części świata gęsto 
był załadniony jak w Earopie, to na całym świe- 
cie byłoby sześć miliardów lndzi, ezyli sześć tysię- 
cy milionów, 8 jest tylko 1660 milionów. Ma tedy 
rodzaj ludzki dosyć jeszcze miejsca na ziemi. 

Największe państwa co do zajmowsnej powierz- 
chai są następujące: Anglia (wraz z koloniami), 
Romya, Qhiny, Francya (a koloniami), Stany Zje- 
dnoczone Ameryki półnacnej, Brazylia, Turcya, 
Niemcy, Argentyna, Belgia, Dania, Portugalia, Ho- 
landya. Pod względem zaś ludności porządek państw 
tak się przedstawia: Anglia 403 miliony mieszkań- 
ców, (z koloniami) Chiny 350, Rosya 142, Stany 
Zjednoczone 98, Vraneya 81, Niemcy 78, Japonia 
62, Austro-Węgry 50, Holandya 44, Turcya 38, 
Włochy 36, Belgia 27, Hiszpania 20 milionów. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 2% lipca. Losy: a) proat: Austryaoki egu 
sakładn kred. z obl, pro. z goku 1830 3-pra, 394 —, Ausże. 
zakł, kr. z obl, pro, x r. 1889 3-pre. śgi*—. Uregal Da- 
najn s 1870 r. 100 zła, 5-pro. 300*45, Wege Banku hip. 
po 100 słe. ć-pro. 449*—, Pożyczka serb, próm, po 100 fr, 
2-pro, 123:5C, b) bezprocentowe: Badapeszteńskie (Basilica) 
6 nn 36'45. Zakł, krad, dia b. 1 p. po 100 słr, 5J4—, 
Clary 40 złr. m, k, —*—, Falfy +0 alr, 96*—. Czerw, 
krzyża Tow. sustr, 10 słr, 8% -, Br krzyża węg, 
Tow. Ó złr. 16-25, Losy fund, arcyku, Rudolfa ŁO rtr. 
74*-, Salma 40 sir, m, 251*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po +00 fr. 249'60, Tareckie oblig, prom. kolei 
dro. 250*L0. Losy kom. m. Wiednia s 1874 roka 496*50, 

Paryż, 29 lipca. Renta 3-pro, 94:53. Mąka ——, 

Beril, 29 lipca. Aastryaczie baulknoty — Spi- 
rytus 5 


` Wiedeń, 29 lipca, Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 
Akoyer Austr. Zakł, kred. 659 75, węg. Zakł, kred, 
838 —, Anglobanku 345 75, Unionbe' tka 827 75, Län 
derbanku 53a òt, Bankrereia "647 50, Bodencredit 13 03, 
Galic, Banku hipotecznego 601 —, "Kolei państwowych 
745— , kolei połndniowej 424 25, kolet północnej 51 10, 
kolei Czerniowiockiej — —, Alpiny 829 —, Rima wa: 
ranyi 693 60, Praskiego Tow. żelaznego 27 a Fabryki 
broni 759 —, 'Akcya tureczie tyż 323 —, Gal. aka, Tow. 
kop. n. 896 —, Obl. węg, indemniz, — --, Renta ma- 
jowa 92 15, Austr. renta koron. 94 10, Węgier, renta 
9l —. Bó-letnie Listy Tow, k red. ziomek, 31 85, 
4h Listy Benka hip. 88 63, Aa my Binkw hip. 
#9 50, 5% Listy EJ hip. 110 —, 4% Listy Banku 
kraj, 92 50, 4'/,% Listy Banku kraj, 9% —, 40, Gal. 
Obl, propin, 93 50, ih Gal. pożyczki kraj. 1893 9a £0, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 85 90, Losy tureckie 250 50, 
Morki 117 26, Ruble 264 5%, Hosyj. pożyczka 103 60, 
Akcya praskiego banku kredyt. =. do pożyczka m, 
Krakowa 9. 60, Galicyjski bank krodytowy ziemski 
d'hl 651 75, 
aposobienie: lepsze, 


a M 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 
Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich. 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
W niedzielę i święta zamknięty. 
3971 Wstąp bezpłatny.  : 630 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


Założony w t. 1873 


A Jaliad artystyczno- kamieniarski 
0: 


E ERACI TRENGECKICH 


: Kraków, ul. Rakowicka 7, tel: 462 


wykonuje grobowce pomniki, tak w misjsou jak 

na prowimoyi, oraz polece, wielki wybór pomnie 

ków zotawych x piaskowca, marmuru i grauita 
* 161 87 300 


W. A. Piszczek 


malarz kościelny i pokojowy 
Kraków, Szlak 37, 


wykonuje wszełkie roboty malarskie pa 
cenach przystępnych. — 6*/, czystego 
dochodu na T., S. L. -5700 1 8 


Kuchnia Jarska „Przyroda, 
ul. św, Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 
Dziś w niedzielę obiad: 
Chłodnik z wiśni 30 hb. Rosół jarski 20 $i, 
Kapusta duszona z ziemniaczkami 20 h. Gro- 
szek cukrowy z grzanką 40 b. Marchewka z fa- 
--.|solką zieloną 80 h. Gołąbki z ryżem 30 h. 


Stacya 


4101 10 10 


poleca 


Rzeżky, Ciupagi, przybory do szycia. pisania, 
malowania i pamiątki, 
Sklad papieru 
Drnkarnia A la minut, składnica przyborów 
į} szkolnych Polskiego Towarzystwa pedagogicz- 
nego we Lwowie. 


Magazyn krawiecki 


M. Czaji i W. Rechowicza 
Kraków, ulica Mikołajska L. 24 
poleca na sezon obecny wielki wybór materydłów | 


angielskich i krajowych. 


Krój angielski, wykończenie sinki — Ceny przystępne. 


Nuwo otwarty 


PENSYONAT "NOSAL Iskłnt tortepimóc I pianin 


W Takanen Bystra 


nowo „arządzony, pokoje słoneczne, bal- 
kony i werandy oszklone, w prześlicznem 
położeniu, z widokiem na Tatry, z obszer- 
nym ogrodem, poleca pokoje z utrzy- 
maniem, po cenach umiarkowanych. — | Wyłączne zastępstwo fabryki Braci Stingi, 
o. k. naiwornych dostawców, 65 0 


zyj 


4231 20 24 242 


Kazar zakopański 


najstarsza firma chrzescijańeka 


oraz wypożyczalniu 


nunta Raby 


kraków, ul, św. Jana 13. 


Obiady konkurencyjne 
z 3 dań po 90 ka Draga 21, piętro, 


Józef Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7, 


poleca: i 


Kompletne urządzenia sy- 


Płateczki wypiekane z serem 30 h. Kotleciki 

z mamałygi z sałata 30 h. Pierożki z serem 

80 h. Jajka faszerowano 40 h. Ryż z masłem 

20 h. Tort wiedeński z morelami 40 h. Legu-|._ nnn 

mina grysikowa z sokiem 380 h. Placek droż- 

dżowy ze śmietaną 30 h. Legumina z cze- 
reśni 40 h. 


Obiady z 3 dań po 50 hal. 


Drukarnia 


pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. — Wiadomość: 


178 21 0 


23920 


i pialń jadalń, gabinetów 
A. Pisz, Bochnia. k52 1 3 męskich. 
Dom bankowy poszukuje ma +. 
zy Wielki wybór garniturów 
=x» | Buchaltera klubowych. 
Zgłoszenia tyłko listowne z podaniem ooo 


dokładn. warunków pod L. W. przyj- 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 


formy“. 192 29 0 
kupuje 


Po najwyższych CENACH usna 


ubrania męskie itp. M. Schware, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 5424 6 20 


l 
i ryżyerka 
czesze według ostatniej mody. — Flo- 
ryańska 20, I p. 23780 


Stylowe urządzenia galo- 
RÓW; dekoracye. 


oG O 
Urządzenia will, zakładów 


leczniczych, hoteli, loka- 
lów i tt p. 37860 


| 


Rzadca drukarni L. K. Góraci 


| Projekty fachowych architek- | 


tów i art. malarzy polskich. 


